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Prezydent Mościcki na Jasnej Górze.
C z ę s t o c h o w a .  Pierw sze powi

tanie P. Prezydenta  nastąpiło na gra
nicy województwa kieleckiego przed 
bramą triumfalną koło wsi Rudniki, 
dostojnego Gościa spotkali przedsta
wiciele władz z wojewodą kieleckim 
h. Paciorkowskim, dowódcą garnizonu 
Częstochowskiego generałem D ąbkow 
y m  na czele, i przedstawiciele miej
scowej ludności. P. Prezydent p rz e 
szedł przed frontem kompanji p rzyspo
sobienia wojskowego, poczem w to
warzystwie wojewody odjechał w kie- 
rUnku Częstochowy.

U granic miasta oczekiwali na p rz y 
jazd Głowy Państw a członkowie k o 
mitetu przyjęcia, władze wojskowe, or
ganizacje i stowarzyszenia ze sztan
darami. W y siad a jące j ,  z samochodu 
d. P rezydenta  powitał serdecznem 
Przemówieniem prezydent miasta Jar- 
mułowicz.

Przejazd Dostojnego Gościa od 
dranicy miasta do stóp Jasnej Góry 
Pdbył się bardzo uroczyście. Na ryn
ku przed piękna bram ą triumfalną po
witał pierwszy P. Prezydenta  ks. bi
skup Kubina na czele wyższego ducho
wieństwa, następnie prezes rady miej
skiej, duchowieństwo ewangelickie, 
itmina ** żydowska. W śród niemilkną
cych okrzyków „Niech żyje“ i bicia 
dzwonów P. Prezydent w  tow arzy
stwie ks. biskupa Kubinv wyjechał w  
dalszą drogę. Samochód P. P re z y 
denta tysiączne zastępy młodzieży 
Szkolnej obrzuciły kwiatami.

P rzy  następnej bramie nastąniło 
Uroczyste wręczenie Dostojnemu Go
lcowi sztandaru P. Prezydenta, pięknie 
Wykonanego przez uczenice seuniko- 
Wei szkoły nrzemysłowo-ludowej.

Gdy w chwili potem ruszyły orszak 
, ierwszego Obywatela Rzplitej. prze- 
)eżdżając wśród szpalerów ustawio
nych oddziałów wojskowych’ w szyst
kich rodzaiów broni z wieżv klasztor
nej rozległy się wśród ogólnei ciszy 
no raz pierwszy w dziejach Często
chowy piekne dźwięki bebiafu iasno-

górskego. Kiedy P. Prezydent w oto 
czeniu ks. biskupa Kubiny, wojewody 
Paciorkowskiego, generała Małachow
skiego oraz świty przeszedł przed fron
tem kompanji honorowej 27 p. p. usta
wionej u stóp klasztoru jasnogórskiego, 
z wału jasnogórskiego rozległa się sal
wa armatnia ustawionej tam baterji 
7 p. a. poi.

W śród bicia dzwonów, hymnu na
rodowego. okrzyków wielotysięcznych 
tłumów P. Prezydent udał się pieszo 
na t. zw. rondel, gdzie oddał hołd Gło
wie Państw a generał zakonu 0 0 .  P a u 
linów', przeor ks. Markiewicz. Zgodnie 
z ceremoniałem, z jakim witano ongiś 
królów polskich, p. Prezydent prowa
dzony pod baldachimem w  tow arzy
stwie ks. Kubiny i przeora ks. Markie
wicza przy dźwiękach pieśni „Kto sic 
w  opiekę odda Panu Sw em u11, wszydł 
do bram y klasztoru, udając się do wiel
kiego kościoła. Tu ks. biskun Kubina 
w asyście licznego kleru odprawił uro
czyste „Te Deum.“

Niezadługo potem Pan Prezydent 
udał się do kaplicy Cudownego Obrazu 
Matki Boskiej Częstochowskiej. Nie
zapomnianą i pełna wzruszenia bvła 
chwila, kiedy odsłonięto Cudowny Ob
raz przy dźwiękach „Intrady Jasno
górskiej11. P. P rezyden t ukląkł przed 
Cudownym Obrazem i wśród ogólnej 
ciszy pozostał dłuższa chwilę w  modli
twie. Zasiadłszy następnie na historv- 
cznem krześle króla Zygmunta III pan 
Prezydent wysłuchał cichei mszy św„ 
po skończeniu której celebrant ks. bi
skup Kubina poświęcił kopię Cudow
nego Obrazu Matki Boskiej, a nrzeor 
ks. Markiewicz w ręczył ją p. P re z y 
dentowi. jako dar klasztoru z odpowie
dnią dedykacją.

Po półgodzinnym odpoczynku pan 
Prezydent udał się na w a ły  klasztoru 
jasnogórskiego, gdzie przed ołtarzem 
szczytowym przeor ks. Markiewicz od
prawił uroczyste nabożeństwo. Po 
skończonej mszy św. ks. biskup Kubi

na wygłosił z wałów klasztornych pod
niosłe kazanie, w którem powiedział 
m. in. ..Niechaj w łączności i zgodzie 
w raz  z Prezydentem  naród nasz zmie
rza do świetldnej przyszłości. Składa
my Ci Dostojny Panie pokorny hołd. 
składamy Ci śluby, że nie pozwolimy, 
aby w  naszych sercach zapanował ne- 
symizm. Ślubujemy Ci Dostojny P a 
nie. że w pracy swej-codziennej dla 
dobra Rzeczypospolitej nie ustaniemy. 
Prosić bedziemy Stwórcę, aby w łącz
ności z Tobą społeczeństwo p rze trw a
ło obecnv ciężki okres ekonomiczny i 
przystąpiło do dalszej pracy nad ugrun
towaniem potęgi naszego państwa. 
Niech Bóg Najwyższy, niech Matka 
Boska — kończył natchniony kazno- 
dzieia. błogosławi Twoim poczynaniom, 
niech błogosławi nasz rząd. nasze woj- 
sko. nasz naród ukochany.11

Po odprawdeniu modłów za P re z y 
denta Rzeczypospolitej ks. biskup Ku
bina "dzielił z wałów błogosławień
stwa P. Prezydentowi i zgromadzo
nym rzeszom, noczem z piersi 70-tv- 
sięcznego tłum" zabrzmiał dźwięk pie
śni Boże c°ś Polskę11.

Gdy P. Prezydent opuszczał mury 
klasztorne, ludność wznosiła entuzja
styczne okrzyki na iego cześć.

Około godz. 14-tej odbvło się w  
historycznym refektarzu klasztornym 
śniadanie, noczem p. Prezydent zwie- 
dzif dokładnie klasztor. Następnie pan 
P rezvdent serdecznie żegnany przez 
władze klasztorne wśród entuzjastycz
nych owacyi odjechał do rezydencji 
ks. biskupa Kubinv. gdzie był podejmo
wany podwieczorkiem.

Po zwiedzeniu katedry  częstochow
skimi. naiwiekszego kościoła w  Polsce, 
p. P rezvdent żegnany przez ks. bisku
pa Kubinę, wojewodę Paciorkowskie- 
go. nenerała Małachowskiego i w y ż 
szych woiskowveb. ora7. władze miej
scówce odjechał wśród nieustannych 
owacvi zgromadzonych wzdłuż drogi 
tłumów z nowrotem do Spały. (PAT.)

Prym as Hlond w Rzymie.
R z y m .  P rzyby ł  tu J. E. ks. p ry 

mas Hlond, powitany na dworcu przez 
c?łonków obydwóch ambasad, przed
stawicieli kolonii polskiej oraz w ycho 
wanków instytutu Salezjańskiego _ z 
htuzyką na czele. Ks. P rvm as  zamie
r a ł  u 0 0 .  Salezjanów. (PAT.)

Ofiary rozruchów w Teshawar.
L a h o r e .  W edług urzędowych 

ąanych. liczba ofiar ostatnich rozru
chów w  Teshaw ar wynosi około 30 
nsób. Angielskie władze wojskowa
P a n o w a ły  całkowicie sytuację.

Okręt poszedł na dno morza.
j. P a r y ż .  W edług doniesień z Ber- 
ltla- okręt „Prezydent Harding1- zde
rzył się w  pobliżu Helgolandu z pa- 
'owcetn angielskim ..Xirksood11. który 
Utonął. Załogę zabrał na pokład „Pre- 
'T’dent Harding11. Szczegółów brak.

Agitacja republikańska w Hiszpanii.
H e n d a y e. Jak podaje Havas, 

osoby, przybywające z Madrytu, opo
wiadają, że przywódca socjalistów 
Goria Prietoz w czasie wygłoszonego 
odczytu czynił koronę odpowiedzialną 
za dyktaturę, która — zdaniem mówcy 
— pozbawiła naród jego praw. P rie
toz apelował do partyj lewicowych, 
ażeby starały się wprowadzić ustrój 
republikański, uciekając się w razie 
potrzeby do akcji rewolucyjnej. P re 

legent dowodził, że koniecznem jest 
ukaranie osób odpowiedzialnych za 
dyktaturę, przyczem oskarżał szereg 
wybitnych osobistości, że osiągnęły 
znaczne zyski, dzięki wprowadzeniu 
monopolów'. Wreszcie Prietoz zazna
czył, że Hiszpanja nie pozwoli rządzić 
się ambasadorowi zastępującemu nieu
dolnych potomków króla. Odczyt Prie- 
toza przerywano często okrzykami 
„Niech żyje republika!11 (Pat.)

Ulgi podatkowe we Francji.
P a r y ż .  Na ostatniem posiedzeniu

Izba uchwaliła jednomyślnie 460 głosa
mi. z wyjątkiem głosów socjalistów, 
którzy powstrzymali się od głosowa
nia, zniżki podatkowe, obejmujące ogó

łem 1500 miljonów franków na rok 
1930 i 1800 miljonów franków na rok 
1931. Ogółem zniżki podatkowe, uch
walone przez Izbę od grudnia ub. roku, 
obejmą około 6 miljardów franków.

Przed wpisami 
szkolnymi.

W  dniach 1, 2, 5, 6, 7 i 8 maja b. r. 
odbędą się na terenie W ojewództwa 
Śląskiego wpisy do szkół powszech
nych. Jak co roku. tysiące rodziców' 
pospiesza do szkół, by oddać swe 
dziecj pod opiekę wychowawców, 
którzy będą starać się, wychować je 
na dzielnych i dobrych obywateli. 
Wpisy szkolne są dla Śląska w ydarze 
niem narodowrem pierwszorzędnego 
znaczenia. Staja się one manifestacja 
ducha narodowego ludności śląskiej, 
stwierdzającą, że Śląsk jest ziemią 
polską, na wieki związana z Ojczyzną.

Okres wpisów szkolnych na Śląsku 
staje się zawsze okresem wytężonej 
agitacji „Volksbundu“. k tóry  stara się 
wszelkimi środkami dozwolonymi 
i niedozwolonymi pozyskać do szkół 
mniejszościowych jak największą licz
bę dzieci polskich, by  potem móc przed 
zagranicą rozpuszczać niepraw'dziwe 
wiadomości o stosunkach narodowo
ściowych na Śląsku. Metody Volks- 
bundu są dostatecznie znane. Polegają 
one na nakłanianiu słabych rodziców 
polskich do oddawania dzieci do szkół 
mniejszościowych, do wstrzym ywania  
sie od zapisywania do szkół w ozną-t ą 
czonyrn terminie. Nie cofa się „Volks- 
bund11 i jego płatni agitatorzy przed 
wywieraniem nacisku gospodarczego, 
przed przekupywaniem rodziców po
darunkami i pieniądzmi, przed p rzy 
rzekaniem różnych rzeczy. Bardzo 
często urzędnicy Niemcy, lub inżynie
rowie niemieccy groźbą u tra ty  pracy 
usiłowali niejednokrotnie zmusić robo
tników do posyłania dzieci do szkoły 
mniejszościowej.

Należy przyznać z uznaniem, że lud 
nasz w  ogromnej swej większości po
zostaje nieczuły na nam ow y i agitację 
Volksbundu. posyłając tłumnie swre 
dzieci do szkoły polskiej. Dowodem 
tego są wpisy z ostatnich lat, które 
przyniosły ogromny triumf szkoły pol
skiej. a druzgocąca klęskę agitacji 
„Volksbundu11. Lud śląski jest już na 
tyle uświadomiony, że nie daje się por
wać nieuczciwej _ agitacji niemieckich 
płatnych agitatorów.

W  tym roku wpisy szkolne odby
wają sie nieco w  trudniejszych w arun
kach, gdyż odbędą się w  okresie t rw a 
nia kampanji w'yborczej. W  okresie 
tym uwaga społeczeństwa zwrócona 
jest w  inną stronę, w śród namiętności 
przedwyborczych, łatwo można zapo
mnieć o wpisach szkolnych. Agitacja 
niemiecka liczy na to i już teraz roz
wija gorączkową działalność, by po
wstrzym ać rodziców od wpisania 
swych dzieci do szkoły.

Na to niebezpieczeństwo zbytniego 
zajęcia się akcją wyborcza _ należy 
zwrócić baczną uwagę. Obowiązkiem 
wszystkich organizacyj politycznych, 
społecznych i kulturalnych polskich, 
jak również obowiązkiem każdego 
uświadomionego Polaka jest zwłaszcza 
obecnie mimo okresu kampanji ^wybor
czej rozwinąć gorącą agitację i. propa
gandę za szkołą polską, uświadamiając 
wszystkich rodziców o ich obowiązku



zapisania dzieci do szkoły  polskiej. 
W y m ag a  tego od nich n ietylko interes 
narodu  i państw a , ale i w zgląd  na p rz y 
szłość sw y ch  dzieci.

D latego nie w ątp im y, że lud śląski 
— jak w  latach poprzednich — za m a
nifestuje sw e  uczucie narodow e przez 
zapisanie w szystk ich  sw y ch  dzieci do 
szkół polskich w  okresie  ogłoszonych 
w pisów.

S P O R T .
W yniki niedzielnych zaw odów  

piłkarskich.
O m istrzostw o Ligi.

W K rakow ie: C racovia — G arbarn ia  K raków  
2:1 (1:1).

W  Poznaniu : W arta  — W arszaw ianka (W arsza
wa) 4:2.

W  W arszaw ie: Polonia —  Pogoń L w ów  2:2.
W e L w o w i^  C zarni — Ł. F. S. G. (Łódź).
W  Łodzi: Ł. K. S. — W ista (Kraków ) 0:2 (0:1).
W' Król. H ucie: A. K. S. — W acker W iedeń 

1:3 (1:0).

O m istrzostw o k lasy „A“.
W Siem ianow icach: K. S. „07 — A. K. S. Król. 

rlu ta  5:4 (3:3).
W  K atow icach: K. S. K olejow y — K. S. Na

przód Lipiny 1:3 (1:0).
W Św iętoch łow icach : K. S. Ś ląsk  — I. F . C. 

Kace 3:1 (1 :0 ) ..
W D ębie: K- S. D ąb — K. S. „06“ K atow ice 1:2.
W B ielsku: K. S. H akaoh — B. B. S. V. 1:6 

(1:3).
W  K atow icach: K. S. D iana — K. S. O rzeł 0:1 

(0 :0 ).
W  Król. H ucie: K. S. K resy —  K. S. K resy 

— K. S. Isk ra  1:3 (1:1).
W  O św ięcim ie: K. S. Soła — R. K. S. Czecho

wice 5:3 (4:0).
W  Bogucicach: K. S. „20“ — K. S. „06“ M y

słow ice 2:2

O m istrzostw o „B “ Ligi.
W M ysłow icach: K. S. „06“ II — K. S. Pogoń 

Nowy B ytom  3:0 (1:0).
W Bielszow icach: K. S. Zgoda — A. K. S. II

5 fi (1:0).
W  T arn . G órach: W. K. S. — Ś ląsk  2:2 (0:1).
W  W odzisław iu: K.S. Sokół — „20“ R ybnik 1:4.
W Bogucicach: S łow ian —  N aprzód Załęże.
W  Król. H ucie: Zjednoczeni P . Sportu  — K. S. 

„09“ M ysłow ice 0:0.
W Siem ianow icach: K. S. Ś ląsk  — K. S. „22“ 

M ała D ąbrów ka 2:3 (0:2).
W S zarle ju : K. S. O dra — I. K. S. T arn . G óry 

3:1 (1:1).
W Szopienicach: K. S. Roździeń — K. S. Slavia 

1:2  (0 :0).

O m istrzostw o klasy „B“.
W Bieruniu K. S. B ieruń — K. S. „24“ Szopie

nice 2:11 (1:4).
W’ Król. H ucie: K. S. S tadion — K. S. „25“ 

W ełnow iec 6:1 (3:0).
W K atow icach: Żyd. K. S. — Kat. F. M. 5:1 (4:0)'

W Goduli: K. S. P oniatow ski — H aller Ś w ię
tochłow ice 3:1 (1:0).

W Ś w ierk lancu : K. S. Św ierk lan iec — S parta  
0:7 (0:1).

vy Chebziu: K. S. P ow stan iec  — Ruch II
W. Hajduki 2:2.

W W ielkich H ajdukach: K. S. H aller — Zgoda 
w  Zgodzie 11:0 (4:0).

I. B ieg Kolarski do okoła Śląska.
N ajw ażniejszem  w ydarzeniem  sportow em  w czo

rajszego dnia na Ś ląsku  był p ierw szy  Bieg K olarski 
„D ookoła G órnego Ś lą sk a " , zorgan izow any  s ta ra 
niem tygodnika „ S p o rt"  na p rzestrzen i ponad 140 
kim.

Bieg cieszy! się albrzym iem  zain teresow aniem , 
co dow odzi, że k o larstw o  jest sportem  szerokich 
mas. W zdłuż tra sy , szczególnie w m iasteczkach, 
przez k tó re  p rzejeżdżali zaw odnicy , tłum y cieka
w ych śledziły  z zain teresow aniem  przebieg zm agań 
ko larzy  śląskich.

Z ran a  zanosiło się copraw 'da na deszcz, jednak 
koniec biegu odbył się p rzy  w spaniałej pogodzie.

T ra sa  biegu prow adziła  z K atow ic przez P io
trow ice - Mikołów - Mokre - Łaziska - G ardow ice - 
W oszczyce - Rybnik - W odzisław  - Jastrzęb ie  - 
Paw łow ice  - P szczy n a  - Kobior - T ychy  i Murcki 
z pow rotem  do K atow ic. S ta r t  biegu odbył się z 
placu „M ikołow skiego", dokąd w yruszy li zaw odni
cy  ze szkoły  w ydziałow ej p rzy  ul. Szkolnej w po
chodzie z o rk iestrą  73 p. p. na czele. M etę u rzą
dzono u w ylotu ui. D yrekcyjnej.

Na sta rc ie  stanęło  56 kolarzy.
P rzeb ieg  w alk na trasie  był niezw ykle zajm u

jący. Tuż za  B rynow em  już rozciągają  się zaw o
dnicy w sznur, tw orząc  z postępem  biegu trz y  g ru
py — czołow ą, środkow ą i końcow ą. C zołow a 
grupa sk ładała  się początkow o z 7 zaw odników , 
zm alała jednak po 50 kim. do czw órki. Za Żorami 
w ysunął się na czoło W łokas Antoni, k tó ry  jadąc  
w  św ietnej lorm ie odsądził od siebie d rugą grupę
0 blisko 7 kim. W drugiej grupie u trzym ało  się 
czterech  zaw odników . Na przem ian prow adzili tu 
ta j Ligoń i Kempny. O sta tn i opadł jednak bardzo 
na siłach i odpadł na dalszy  plan. T ym czasem  w 
środkow ej grupie toczy ła  się zacięta  walka. K ażde
mu zaw odnikow i zależało na tern, by dotrzeć do 
m ety  w p ierw szej dziesiątce. Nie w szystkim  sp rzy 
jało szczęście, to też  kilku dobrych ko larzy  w sku
tek  defektu row eru  zadow olić się musieli dalszem i 
miejscami.

O wieikiem  zain teresow aniu  się tym  biegiem 
dow odzi fakt, że w m iejscow ości Jastrzęb ie-Z dró j 
urządziła tam tejsza  ludność stac ję  posiłkow ą, za 
o patrzoną w  bułeczki, kaw ę i gorące mleko.

P rzed  m etą po obu stronach  ulicy M arszałka 
P iłsudskiego zeb ra ły  się tłum y publiczności, k tó re  z 
niesłabnącem  zain teresow aniem  śledziły w yczyny  
poszczególnych kolarzy .

Z w ycięstw o w biegu odniósł w doskonałej fo r
mie Antoni W lokas T. C. Żory w czasie 4 godz. 
43 min., zdobyw ając przechodni puhar tygodnika 
„S p o rt" . D rugie m iejsce za ją ł E rw in  Ligoń Ebecko 
K atow ice o całe  20 m inut za W tokasem .

Na dalszych m iejscach znaleźli się (3) Koszczyk 
S tan isław  N aprzód P aw łó w , (4) R einchart Emil 
T . C. Ż ory, 5 W encel T. C. 05 K atow ice, 6 G neza 
Erich S tadjon Król. H uta, 7 Kem pny W ilhelm T . C- 
Ż ory, 8 Kłosoń F ranciszek  S tadjon Król. H uta, 
-9. K rakow ski Ignacy  Szarlej P iek ary , 10. S ło ta  Al
fred Tempo W ielkie Hajduki.

Po ukończeniu biegu w ręczy ł w ym ienionym  
w yżej zaw odnikom  naczelny red ak to r „S p o rtu "  
p. dr. Załuski, piękne nagrody , ufundowane przez 
P re zesa  ra d y  Sportow ej dr. T adeusza Saloniego, 
P re zy d en ta  m iasta  dr- Adam a K ocura, Gł. Komen
dan ta  Policji W ojew ództw a Ś ląskiego Ż ółtaszka 
p. p- s ta ro s tó w  dr. S eid lera, Szalińskiego, W yględy
1 Ja ro sza , o raz przez firm y „S p o rt"  i „E beco". 
W zorow a organizacja  biegu spoczyw ała  w  w y 
traw n y ch  rękach  p. Skiby i N ow iasiaka. Technicz- 
nią stronę  biegu p rzeprow adził ś lą sk i O kręgow y 
Zw iązek C yklistów  i M otorzystów .

Wybory gminne na Śląsku.
W  niedzielę odbyły  się w y b o ry  

gminne w  14 m iejscowościach W o je 
w ó d z tw a  śląskiego.

W  powiecie Tarn . Góry, w y b o ry  
odbyły  się w 6-ciu gminach.

W  gminie Radzionków  w ynik  w y 
borów  jest następujący: Na ogólną
ilość 21 m andatów , polskie partje  pro- 
rząd o w e u zy sk a ły  8 m andatów , polskie 
partje opozycyjne 9. Niemcy 4, tracąc  
z posiadanego dotąd stanu 2 m andaty .

P ozatem  w 5-ciu gminach na ogól
ną ilość 48 m anda tów  uzyska ły  P o l
skie s tronn ic tw a p ro rządow e 36 m an 
datów , polskie s tronn ic tw a  opozycyj
ne 5 m andatów , Niemcy 7 m andatów , 
t rac ąc  20 m andatów .

W  ten sposób razem  w  powiecie 
Tarn . G óry  Niemcy stracili z posiada
nych dotąd 33 m andatów  22 m andaty, 
o trzym ując  zaledwie 11.

W  powiecie P szczy n a  w y b o ry  od
by ły  się w  3 gminach:

Na ogólną ilość 33 m andatów  pol
skie s tronn ic tw a  p ro rząd o w e uzyska ły  
18 m andatów , polskie s tronn ic tw a opo
zycyjne 13, Niemcy 2 m andaty .

P o w i a t  K a t o w i c e .
W  gminie R o z  d z i e ń :  Na ogólną

ilość 18 m an d a tó w  polskie stronnnK" 
tw a  p ro rządow e uzyska ły  4 m andaW  
polskie s tronn ic tw a  opozycyjne b’ 
Niemcy 8 m andaótw , t ra c ąc  2 manda
ty  i w iększość w Radzie Gminnej.

W  C h o r z o w i e :  Na ogólną il°śc 
12 m anda tów  polskie s tronn ic tw a  Pr0' 
rząd o w e uzyska ły  3 m andaty , komu
niści 1, Ch. D. 2, N. P. R. 1, Niemcy 
4, niemieccy i polscy socjaliści 1. y  ° '  
bez zblokowania się socjalistów polskie" 
i niemieckich, m andat zdobył s o c j a l i s t a  
niemiecki, w sk u tek  czego Niemcy og°' 
łem uzyskali 5 m andatów , tracąc  
stanu do tychczasow ego  posiadania 
m andaty  i w iększość  w  Radzie Gnu11'
ne-i-

W  B i e l s z o w i c a c h  na ogon 
ilość 12 m andatów , polskie partje  Pr?' 
rz ąd o w e uzyska ły  2 m andaty , polską 
partie opozycyjne 7 m andatów , Niem
cy  3 m andaty , t racąc  3 m andaty .

W  M a ł e j  D ą b r ó w c e :  Na o g ó l
ną ilość 12 m andatów , polskie Par*l 
p ro rząd o w e uzyska ły  2 m andaty , P° 
skie partje opozycyjne 5 m a n d a t ó ^  
N iem cy 5 m andatów , t rac ąc  2 matm3' 
ty  i d o ty ch czaso w ą w iększość w  Ra' 
dzie Gminnej.

Otwarcie targów poznafisklch.
P o z n a ń .  W  niedzielę p rzed  połu

dniem odbyła  się t rad y cy jn a  u ro czy 
stość o tw arc ia  8-m ych M iędzynarodo
w ych  ta rg ó w  poznańskich. Na u ro 
czystość  tę przybyli w icem inis ter p rze 
m ysłu  i handlu Kożuchowski, p rezes  
B anku G osp o d ars tw a  K ra jow ego gen e 
rał Górecki, przedstaw icie l  kom isarza  
Ligi N arodów  w  G dańsku, sek re ta rz  
posels tw a tureckiego w  W a rsza w ie  i 
wielu innych. Obecni byli także przed-,  
staw icie le  m iejscow ych w ładz  pań
s tw o w y ch  i sam o rząd o w y ch  z w oje
w o d ą  poznańskim  R aczyńskim , p rzed 
staw icie le  duchow ieństw a, w o jskow o
ści, konsul francuski, czechosłow acki i 
niemiecki, o raz  wicekonsul angielski, 
poza tern liczni delegaci zagraniczni. 
B ardzo  licznie stawili się p rz ed s taw i
ciele wielkopolskich sfer p rz em y s ło 
w ych , handlow ych, finansow ych oraz 
ziem iaństw a. U ro czy s ty  ak t odbył się 
w sali reprezen tacy jne j ta rg ó w  poznań
skich.

Zebranie zagaił p rezyden t  m iasta  
Ratajski, k tó ry  pow ita ł p rzedstaw icieli  
w ładz. W  przem ów ineiu  sw ein  p re z y 

dent Ratajski om ówił sy tuację  gospo
darczą  kra ju  na tle przesilenia £° 
spodarczego  w  całej Europie środko 
wej.

Następnie d łuższe przem ów ienie 
głosił d y rek to r  ta rg ó w  P o z n a ń s k i^  
K rzyżankiew icz, p rosząc  wiceminisi/ 
Kożuchowskiego. ab y  zechciał w  im*c 
niu rządu dokonać o tw arc ia  w y s t ą p  
W icem in is te r  p rzed  ak tem  o tw a^m  
T a rg ó w  w ygłosił  przem ówienie. P 
czem  przeciął w s tęg ę  u w ejścia  na 
re n y  T arg ó w  p rzy  dźw iękach  hym ^j 
narodow ego. Następnie goście P T  
p rzew o d n ic tw em  d y re k to ra  t a rg ó ^  
udali się na tereny , celem zw iedzam  
paw ilonów. O godz. 14-tej odbyło sl“ 
w  złotej sali ra tu sza  śniadanie, w y d a |!‘- 
przez  miasto na cześć gości. (PAT.)

O o naOvQi  o w qd: ekacr*.

Maurice Leblanc

Wyspa 30 Trumien
29) P o w ieść  francuska. (Ciąg dalszy).

ROZDZIAŁ VII.
F r a n c i s z e k  i S t e f a n .

Długo trw ali tak, przylgnięci do dzielącego ich 
rnuru, ale tak bliscy sobie! Mówili równocześnie , 
dopytyw ali się i odpowiadali. Byli upojeni rad o 
ścią. Życie jednego p rze lew ało  się w  życie d ru 
giego. Ż adna siła na świecie nie m ogłaby  te raz  
roz łączyć ich i p rze łam ać tych w ięzów  miłości.

— Ach, tak, mój W szystko -D obrze !  m ożesz te 
raz u d aw ać  pięknisia. My n ap raw d ę  p łaczem y i ty  
p ie rw szy  nużysz się, chociaż te łzy nasze  nie nużą, 
p raw da, m am o ?

W  duszy W eroniki nie pozostało  już nic z ok ro 
pnych wizyj. Jej syn — m orderca , jej syn — nie
— w  to uw ierzyć  nie mogła. Nie m ogła naw et 
przypuszczać sza leństw a. W szy s tk o  w y tłum aczy  
się w  inny sposób. M yślała tylko o sw y m  synu. 
Był tu! Oczy jej w idziały  go przez mur. S erce  jej 
biło tuż koło jego serca. Żył! Było to n ap raw d ę  
dziecko łagodne, miłujące, czyste ,  o jakiem m arzy ła  
w e snach.

—  Synu  mój! synu! — pow tarza ła ,  jakby nie 
m ogąc dość nasycić się tern s łow em  pełnem cudu.
— Synu mój! W ięc  to ty! M yślałam, że nie ży 
jesz . . .  lecz ty  żyjesz — i jesteś t u t a j . . .  O, synu 
mój! Czy to być może! Mam s y n a . . .  Mój syn 
ż y j e . . .

T e raz  on m ów ił po rw any  miłością:
— Mamo! m am o! czekałem  tak  długo! Dla 

mnie nie by łaś  um arłą ,  ale było  to tak smutno, nie 
mieć m a t k i . . .  W idzieć, jak lata mijają w oczeki-

:miu ciebie • . .

Mówili tak  o przeszłości, teraźniejszości, o rz e 
czach, k tó re  w y d a w a ły  im się najbardziej zajmu
jące na  świecie. P o tem  stawiali sobie inne pytania, 
by  poznać się bliżej i bliżej w niknąć w sw e  dusze.

Franciszek  rzek ł:
— Słuchaj, m am o . . .  M am y tyle do pow iedze

nia sobie, że t rzeba  zgóry  z rezy g n o w ać  z tego, 
b y śm y  sobie mogli w szy s tk o  dziś powiedzieć. Na- 
razie m ów m y o tern, co jest najkonieczniejsze, gdyż 
może m am y mało czasu . . .

— J ak to ?  — spy ta ła  zaniepokojona. — Ależ ja 
cię nie o p u s z c z ę ! . . .

— Jes t  dużo przeszkód do pokonania —  choćby 
ten m ur dzielący n a s . . .  P o za tem  jestem  strzeżony 
i każdej chwili będę zm uszony prosić cię, b y ś  ode
szła, przy  najmniejszym szm erze  zbliżających się 
kroków .

— Kto cię s t rz e że?
— Ci, co rzucili się na S tefana i na mnie w  dniu. 

w  k tó rym  odkry liśm y w ejście  do tych grot pod 
C zarną  W y d m ą.

— C zy  wid /.iłeś ich?
— Nie, to było w ciemności.
—  Ale kim oni s ą ?  D r u id z i . . .
— D ruidzi?  — zaśmiał się. — T e istoty nie

gdyś, o k tórych  m ów ią legendy?  Nie! D uchy?  
także nie. Byli to ludzie całkiem dzisiejsi i zwykli.

— A więc żyją tu jednak?  . . .
— Tak.
—  I w yście  ich odkry li?
— Nie, przeciwnie, czekali na nas, c z y h a l i . . .  

Zeszliśmy schodami i szliśmy długim k o ry ta rzem ; 
po obu s tronach było  z jakich 80 cel, k tó rych  d re w 
niane drzw i by ły  o tw arte .  W raca jąc ,  gdyśm y szli 
już schodami, zostaliśm y napadnięci, związani, za 
kneblowani. Nie t rw a ło  to ni jednej minuty. O d 
gadłem, że zaniesiono nas na koniec k o ry ta rza .

rfP
G dy udało mi się w y d o b y ć  z w ięzów , ujrzałem, 
jestem w  celi. Jes tem  tu od 10 dni.

— Biedny synu m ó j . . .  Jakże musiałeś c ‘c’ 
p i e c . . .  ,

— Nie, mamo. W  każdym  razie nie z 
W  kącie leżała cała m asa  żyw ności, w  drugim 
ma, bym  mógł spać. W ięc czekałem  spokojnie.

—  T a k ?
— Nie będziesz się śmiała, mamo . . .
— Z czego, kochan ie?
— Z tego, co ci pow iem  . . .
— Ależ . . .  . 0
— Otóż czekałem  na kogoś, k tóry  słyszą* 

tern w  Sarek, k tó ry  obiecał dziadkowi, że PrZ> 
będzie.

—  Kto?
Chłopiec za w ah a ł  się. cj
— Nie . . .  Będziesz się śm iała . . .  Powiem^ 

później, m am o . . .  Z resz tą  — nie p rzyby ł ' c h o 

ciaż przez  chwilę już s ą d z i łe m . . .  W y o b raź  s° 
że udało mi się w y d o b y ć  d w a  kamienie z tego 
ru. o czem  moi dozorcy  nie w iedzą. I oto usły- 
łem szm er . . .

— To był W sz y s tk o -D o b rze ?  g0, 
— Tak. w szed ł  on tu drugą stroną. M ożesz^.j0

bie w yobrazić ,  jak go przyją łem . Tylko_ zdzi ^  
mnie, że nikt nie p rzy szed ł  z nim. Nie m ia łem ^  
o łówka, ani papieru. Lecz mogli przecież Pr • 
za nim. . c ię

— To było niemożliwe. P r z y p u s z c z a m  
uprow adzono daleko . . .  , ^ \o

— Ale dlaczego tak p rzypuszczano?  ^ ias3m 
wiedział, gdzie jes teśm y . . .  W sk aza ł  naIaoNvia' 
m ożliwość tego w ejścia  do podziemi. Nie op
dał ci o tern?

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Wiórek

kwietnia

Św . P io tra
i 7 m ęczenników .

Św . Paulina, biskupa 
w y z n aw cy .

Św . R oberta ,  opata.

SŁOW.: SOGOSŁAW.

Ju tro  środa, 30 kw ie tn ia :  Św . K ata
rz y n y  Seneńskiej. panny.

W schód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 4.29, o godz. 18.59

Rodzice!
zapisnicie swe cfzied 
cl© szk©ty k&oIs&I©!?

— Zaległości podatkowe. Minister 
skarbu  okólnikiem z dnia 23 kw ietnia  
zarządził,  aby  od wszelkich wpłat, 
uskutecznionych w  okresie  od 24 k w ie 
tnia do 31 sierpnia roku b ieżącego na 
poczet n ieodroczonych i nierozlożo- 
nych na ra ty  zaległości w  podatkach  
bezpośrednich i opłatach s tem plow ych, 
bez w zględu  na czas ich pow stania, 
pobierano obniżone k a ry  za zw łokę 
w w ysokośc i IV2 % miesięcznie, licząc 
od us taw o w eg o  term inu  płatności. Po  
upływ ie  tego terminu, pobierane będą 
k a ry  za zw łokę  w  pełnej w ysokości.

j. 2  % miesięcznie, od us taw o w y ch  
term inów  płatności począw szy .

Województwo śSaskie.
* Śląska Izba Rolnicza donosi: W o 

bec licznych podań o subw encję  sado 
w niczą bez za łączen ia  w y m ag a n y ch  
św iad ec tw  i rach u n k ó w  Ś ląska Izba 
Rolnicza podaje po raz drugi za in te re
sow anym  s tronom  następne uwagi 
w celu uproszczenia  formalności i uni
knięcia zbędnych  pism:

K ażdy kto chce uzyskać  subw encję 
adow niczą, w y n o szą cą  2 zł od d rz e w 

ka zasadzonego  p raw id łow o  w  roku 
1930 i 1931 — nie z la t 1928 i 1929 — 
winien nadesłać  do Śląskiej Izby Rol
niczej: 1. rachunek  za d rz ew k a  o w o 
cow e. p o k w ito w an y  i oryginalny . 2. po
świadczenie ob jazdow ego ins truk to ra  
ogrodniczego Śląskiej Izby Rolniczej, 
nauczyciela szkół ogrodniczych lub 
ogrodników  rolniczych, że d rz ew k a  
iw ocow e zasadził p raw id łow o.

Izba Rolnicza w y p łaca  odw ro tn ie  po 
2 złote od d rzew k a  ow ocow ego, lecz 
ivlko w w y p ad k u  rów noczesnego  
przedłożenia obu papierów , w  myśl 
rozporządzenia  rad y  wojewódzkiej. 
S taw ien ie  w niosków  bez załączenia 
obu zaśw iadczeń  jest bezcelowe.

Ś ląska Izba Rolnicza w y p łaca  po
szczególnej osobie subw encję  do w y 
sokości 100 zł czyli za 50 d rzew ek

Akcja ta ma na celu częściow e po
w etow anie  klęski m rozu w sadow nic
twie w  roku 1928/29. w  której to k ie
sce w o jew ó d z tw o  śląskie s traciło  pół 
miljona d rzew  i k rzew ó w .

Jako  d rz ew a  o w ocow e uznaje sie: 
jabłonie, grusze, czereśnie , śliwy, w iś 
nie. b rzoskw inie , o rzechy  w łoskie 
' morele. Nie w chodzą  w  rachubę: 
agrest,  porzeczki, jeżyny, maliny, w i
norośle, leszczyna, darań  i innych k rz e 
w ów .

* Zebranie delegatów  kom itetów  
Pow iatow ych L. O. P. P. Dnia 24-go 
kw ietn ia  w  gm achu w o jew ó d z tw a  ślą
skiego odbyło  się zebranie  inform acyj
ne w szy s tk ich  delegatów  kom ite tów  
pow iatow ych, kom ite tów  miejskich 
' w ojew ódzkiej  sekcji kolejowej, o raz 
P relegentów  L. O. P. P. w  związku 
z urządzeniem  „VII Tygodnia  Ligi 
Obrony P ow ietrzne j i P rze c iw g az o 
wej", k tó ry  odbędzie się w czasie od 
*8 do 25 maja br. Na zebraniu  om ó
wiono szczegó łow o ca ły  p rog ram  T y 
godnia oraz  wszelkie  środki p ro pagan
dowe, k tó re  mają na celu realizacje

Nów i zam ierzeń  Ligi. Nadto om a
miano kw estje  adm inistracyjne, kaso
we, buchalte ry jne  dla uspraw nien ia  ad 

ministracji w szystk ich  kom itetów . 
W  końcu postanow iono odbyw ać  pe- 
rjodycznie podobne zebrania, aby w 
ten sposób najlepiej u t rzy m y w a ć  łącz
ność organ izacy jną  z w szystk iem i p la
ców kam i Ligi na terenie w ojew ódz
twa.

Z  Katowickiego.
Katowice. ( Z n a l e z i e n i e  z w ł o k . )  

W ydzia ł ś ledczy  p rzy  dyrekcji policji 
w  Katow icach donosi: Dnia 20 k w ie t
nia w y łow iono  z rzeki P rze m sz y  w 
gminie Jeleń, pow iat C hrzanów , zw ło 
ki n ieznanego m ężczyzny . P rz y  zw ło 
kach znaleziono fajkę, zapalniczkę ben
zynow ą, scy zo ry k  oraz w o reczek  z pę
cherzem  na tytoń. Opis zw łok : lat 40 
do 45, tw a rz  owalna, w arg i grube, nos 
m ały, gruby, czoło niskie, w ą sy  duże 
blond, takież w łosy , oczy niebieskie. 
Spodnie n ieboszczyka b y ły  podpięte 
pasem  skórzanym , zapinany  na klam rę 
m etalow ą, na k tórej w y tłoczona  jest 
korona i do okoła napis „Gott mit uns". 
Zachodzi przypuszczenie, iż n ieznany 
pochodził z w o jew ó d z tw a  śląskiego. 
Wiadomości, k tó reby  m ogły  p rz y c z y 
nić się do ustalenia nazw iska i pocho
dzenia nieznanego m ężczyzny  należy 
k ierow ać do najbliższego urzędu poli
cyjnego.

— ( W i e c z ó r  d y s k u s y j n y . )  
W e  w to rek  29 kwietnia  o godzinie 6 
w ieczorem  odbędzie sie w  Katowicach 
w  lokalu Związku O brony  Kresów Za
chodnich ul. P oprzeczna  16, drugie pię
tro, w ieczór dyskusy jny  na tem at ro z
porządzen ia  P rez y d en ta  R zeczypospo
litej o Izbach hand low ych  i p rz e m y 
słow ych  w zw iązku  z rozszerzeniem  
m ocy obowiązującej tego ro zporządze
nia na obszarze  górnośląskiej części 
w o jew ó d z tw a  śląskiego.

— ( P o ś w i ę c e n i e  n o w e g o  
g m a c h u . )  W e  w to rek  6 maja odbę
dzie się w K atow icach akt poświecenia 
now ego gm achu S y n d y k a tu  Polskich 
Hut Żelaznych, k tó ry  s tanął p rzy  ulicy 
Lompy.

— ( W y . p a d e k  s a m o c h o d o w y . )  
Na ulicy M ikolowskiej w  Katow icach 
w y d a rzy ł  się w y p ad ek  sam ochodow y. 
Kierowca sam ochodu Karol B ednorz 
z Katow ic przejechał ro w e rzy s tę  P a 
w ła  Pola  z Król. Huty. Pol doznał 
obrażeń, przeto  odstaw iono go do lecz
nicy w  Katowicach.

— ( K r a d z i e ż  p i e n i ę d z y . )  
W  restaurac ji  B anner ta  p rzy  ulicy 
P ocz tow e j w Katow icach  portfel, za 
w ie ra jący  800 z ło tych : książeczkę w oj
sk o w ą  i inne papiery  na szkodę Leona 
Rzóżalskiego z C ieszyna. S tw ierdzono, 
że k radz ieży  dokonali Teofil W. z M a
łej D ąbrów ki i T om asz L. z W arusza .

P a w łó w  w Katowickiem. ( N i e 
s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k . )  Robotnik 
Karol Dudziński z Bielszowic, lat 21. 
spadł z am erykańsk ie j  huśtawki, prz.v- 
czem doznał złam ania nogi. Pogotow ie  
ra tunkow e odstaw iło  go do lecznicy.

Z Kr6f. HttUf.
Król. Kuta. ( U c i e c z k a  w i ę ź 

n ia . )  Policja w Król. Hucie a re sz to 
w ała  w tych dniach niejakiego Smolo- 
rza. Osadzono go w  więzieniu sądo- 
wem. Podczas  jednej z minionych 
nocy Smolorz. k tó ry  posiada n iezw y 
kłą siłę. w y łam ał  żelazną kra tę  w ok
nie sw ej celi więziennej. Następnie 
sporządził sobie pow róz  z p łach ty  po
k ry w a jące j  łóżko i po tym p ro w izo 
ry czn y m  pow roz ie  spuścił się z okna 
na po d w ó rze  zak ładu  karnego. Zbiega 
dotychczas  nie schw ytano .

— (Z u l i c y  d o  s z p i t a l a . )  S łu 
żąca Klara W łodarczyk ,  ostatnio za 
m ieszkała w  Łagiew nikach, upadła na 
ulicy Wolności, wskutek- nagłego za 
chorow ania. P ogo tow ie  ra tunkow e od
staw iło  ją do szpitala miejskiego.

— ( W y p a d e k  s a m o c h o d o w y . )  
Na ulicy S łow ack iego  w Król. Hucie 
nastąpiło zderzenie  sam ochodu półcię- 
ża row ego  z fu rm anką  Je rzego  Ju ra sz 

ka z Król. Huty. Sam ochód został zna
cznie uszkodzony, koń doznał obrażeń. 
Kto ponosi winę, narazie nie wiadomo.

Z iwfętoclilowickiego.
W ielkie Hajduki w  Ś w ietochłow i- 

ckiem. ( K a r t y  c y r k u I a c y j n e.) 
Kierownik urzędu ok ręgow ego  p rz y 
pomina, że do końca miesiąca kwietnia  
przyjm uje się wnioski o p rzyznan ie  
now ych k a r t  cy rku lacy jnych  od osób 
z p ierw szem i literami nazw isk  G—D.

Chebzie w Św iętochłow ickiem . (R 0 - 
b o t y d r o g o w e . )  Szosa p ro w ad ząca  
z Chebzia do Zgody została  zam knięta  
dla ruchu kołow ego z powodu rozpo
częcia robót około n ap raw y  n aw ie rz 
chni tej drogi. Objazd przez  ulicę P o l
ną w Chebziu.

O rzegów  w Św iętochłow ickiem . 
( N a p a d  n a  d r o d z e . )  August D am 
ski z O rzeg o w a został p rz y tr z y m a n y  
na drodze, p row adzące j  z O rzeg o w a 
do Goduli przez  W ik to ra  W a g n e ra  
i jego kolegę, k tórego  nazw isko  poli
cji do tychczas  nie jest znane. Obaj rz u 
cili się na Damskiego, powalili go na 
ziemię, zdarli z niego ubranie , poczem  
pobili go dotkliwie. Damski zdołał 
w reszcie  w y rw a ć  się z rąk  napastn i
ków . P o  p rzybyc iu  do O rz eg o w a  D am 
ski uwiadomił policję o napadzie.

Piekary W ielkie w  Św iętoch łow ic
kiem. (Z p a r a f j i . )  W . ks. kapelan 
S ew ery n ,  k tó ry  urzęduje w tutejszej 
parafji przez  d łuższy  czas, został mia
n o w an y  ku ra to rem  tutejszego obw odu 
parafjalnego. — K ura to rem  na Kamień 
i B rzozow iec jest ks. kapelan Fuchs.

Z Rybnfck ego.
Radlin w  Rybnickiem. ( B a n d y c i  

w  m i e s z k a n i u  r o l n i k a . )  Pod  ko
niec ubiegłego tygodnia po północy, 
w esz ło  trzech  zam ask o w an y ch  i uzbro
jonych w  broń palną m ężczyzn  do 
m ieszkania rolnika Antoniego P luty . 
Na zapy tan ie  gospodarza , poco p rz y 
szli, bandyci żądali w ydan ia  pieniędzy. 
G dy  P lu ta  żądania  nie spełnił, bandyci 
rzucili się na leżącego  w  łóżku gospo
darza, zw iązali mu ręce i nogi. poczem 
uderzyli go kilka razy  jakimś tępem 
narzędziem . O baw iając  się o sw e  ż y 
cie Antoni P lu ta  p rzyzna ł  się, że pie
niądze znajdują się w kuferku. Bandyci 
oderw ali  wieko, poczem  p rz y w ła 
szczyli sobie tysiąc 27 złotych. U w ia
domiona o napadzie policja w szczę ła  
dochodzenia. W  zw iązku  z napadem  
rabunkow ym  p rz y trzy m an o  58-letniego 
P a w ła  O drożka  w ra z  z jego synam i 
23-letnim Franciszkiem . 20-letnim P a 
w łem  i 22-letnim Rom anem  — w s z y s t 
kich z Radlina. P odczas  rewizji domo
wej znaleziono u O drożka pistolet 
i dłuto żelazne. S p raw ę  sk ierow ano  
do sądu.

P rzy sz o w ice  w  Rybnickiem. 
( S t r z a ł y  n a  g r a n i c y . )  W  tu tej
szym  odcinku g ranicznym  rzuciło się 
cz terech  m ężczyzn na funkcjonariuszy 
s t ra ż y  granicznej, chcąc ich rozbroić. 
S trażn icy  oddali kilka s t rza łó w  na po 
strach, w sku tek  czego napastn icy  zbie
gli. N azw iska ich sa znane, przeto  
sp raw ę  sk ierow ano  do sądu.

1 ?arpo§6irsiie§o.
T arn o w sk ie  G óry . ( W y ś c i g i  

k o n n e . )  D yrekcja  kolei p ań s tw o w y ch  
w  Katow icach donosi, że z dniem 
3 maja roku b ieżącego rozpoczynają  się 
w  T arnow sk ich  G órach  wyścigi konne. 
Celem uła tw ienia publiczności dojazdu 
na plac w y śc ig ó w  zarządziła  Dyrekcja , 
by następujące pociągi osobow e za
t r z y m y w a ły  się na p row izo rycznym  
p rzy s tan k u  obok placu w yścigów  na 
torze Nakło — T arn o w sk ie  G ó ry :  po 
ciąg odjeżdżający z K atow ic o godzinie 
11.20. Nakło odjazd 12.32. Drugi po 
ciąg: Katowice odjazd 13.05, R adzion
ków  odjazd 14.04. T rzeci pociąg: Ka
towice odjazd 14.00. Nakło odjazd 
15.17. Celem odw ozu  podróżnych z 
w yśc igów  do T arnow sk ich  G ór za 
t rzy m y w a ć  się będą na p rzy s tan k u  po
ciągi: Nakło odjazd godzina 18.11. Na
kło odjazd 18.71. Nakło odjazd 19.54. 
Pociągi, jadące z T arnow sk ich  Gór do 
Nakła względnie Katowic, na p rz y s ta n 
ku tym  z a tr z y m y w a ć  się nie będą. Na 
p ro w izo ry czn y m  p rzy s tan k u  podróżni

zak u p y w ać  mogą bilety tylko do T a r 
nowskich Gór, zaś jadący  na w yścigi 
m uszą posiadać bilety do T arnow sk ich  
Gór.

L asow ice w  T arnogórsk iem . ( N o 
w a  p l e b a n  ja .)  P rze d  kilku la ty  po
staw iono na g run tach  dw orsk ich  ty m 
czaso w y  kościół lokalji Lasow ice. 
W  tym  roku w  pobliżu domu bożego 
zostanie zbudow ana  plebanja dla kura- 
tusa ks. W ałacha ,  k tó ry  ty m czaso w o  
m ieszka w  domku osiedlczym  p rzy  
drodze do m iasteczka. W sk u tek  b raku  
p ieniędzy plebanja nie będzie tak  oka
zała jak w innych parafjach. lecz b ę 
dzie to dom ek d w u p ię tro w y  z płaskim 
dachem. R oboty  ziemne ukończono 
przed kilku dniami, a robo ty  m urarsk ie  
rozpoczną się jeszcze w bieżącym  mie
siącu.

1 ItsblifiiecMlegc.
Lubliniec. ( W p i s y  s z k o l n e . )  

U rząd  w ojew ódzki zarządził,  że wpisy 
szkolne do p o l s k i c h  s z k ó ł  p o 
w s z e c h n y c h  w Lublińcu odbędą  się 
dnia 1, 2. 5, 6, 7 i 8 maja roku  bieżące
go w  czasie od godziny 4 do 7 w ieczo
rem.

Strzebiń  w  Lublinieckiem. ( Z w ł o 
k i  n o w o r o d k a . )  W  dole p rz y  ce 
gielni E. Koptona w  Strzebieniu, powiat 
lubliniecki, znaleziono zwłoki n o w o 
rodka. Ś ledztw o ustali, czy  dziecko 
zm arło  śm iercią gw a łto w n ą .  N azwiska 
matki do tychczas  nie s tw ierdzono.

Lipie w  Lublinieckiem. ( Ś m i e r 
t e l n y  w y p a d e k . )  Zatrudniony  w  
kam ieniołom ach 16-letni robotnik S ta 
n isław  Święciński został p rzy sy p an y  
ob ryw a jącym i się kamieniami, p rzy- 
czem doznał śm ierte lnych  obrażeń. 
M łody robotnik zm arł, nie o d zy sk a w 
szy  przy tom ności.  S tan is ław  Św ięciń
ski pochodził z Krzepic, pow ia t często 
chowski. W łaśc ic ie lem  kamieniołomów 
jest Jan  Biela z Lipia.

I  calel Polski*
Sosnow iec. ( P a ń s t w o w y  w o 

d o c i ą g . )  Wielki p a ń s tw o w y  w o d o 
ciąg, k tó ry  zasili czy s tą  w o d ą  zagłębie 
dąb row sk ie  i śląski obw ód p rz em y s ło 
w y, uruchom iony zostanie w  sierpniu 
roku bieżącego. G łów ny  ru roc iąg  p ro 
w adzić  będzie przez  Maczki, koło ko 
palni Juljusz przez  D ańdów kę do So
sn o w ca  i dalej na  D ęb o w ą  Górę, na 
p rzes trzen i 10 k ilom etrów . W  roku 
p rzy sz ły m  w odoc iąg  zostanie rozbudo
w a n y  w  dalszym  ciągu tak, iż d o s ta r
czy w o d y  i dla G órnego Ś ląska. T ym  
sposobem  tru d n y  problem  zaopatrzen ia  
Ś ląska w cz y s tą  wodę, k tó rego  niem- 
cy  nie potrafili rozw iązać, za polskich 
rząd ó w  zostanie pom yślnie za ła tw iony.

Łódź. ( N i e  o p i e r a ć  s i ę  o 
d r z w i  w a g o n u . )  Pociągiem , zd ą
ża jącym  z Łodzi do Kalisza jechał w  
gronie w o jskow ych  uczeń szko ły  pod
chorążych , kapral Jan W olny. Żołnie
rze śpiewali wesoło, a kapral Wolny, 
o p a r ty  o drzw iczki w agonu  d y ry g o 
wał. Nagle na zakręcie  drzw iczki 
o tw o rz y ły  się i kapral W olny  w  p e ł
nym biegu pociągu w y p ad ł  ną tor. P o 
ciąg za trzym ano . P rzy g o d n y  lekarz 
udzielił n ieszczęśliw em u p ierw szej po 
mocy. S tan  kapra la  W olnego, k tórego  
p rzew ieziono do Łodzi, jest bardzo 
ciężki.

M aków . ( K a m i e n i e m  z a b i t y  
n a  ś m i e r ć . )  Na drodze publicznej w  
Grzechyni, pow ia t M aków , w y b u ch ła  
bójka m iędzy  23-letnim Antonim Pisa- 
gą a 17-letnim Stefanem  Polakiem . Pi- 
saga ugodził P o laka  kam ieniem  w  gło
w ę tak, że ten utracił  na tychm ias t 
p rzy tom ność, a p rzew iez iony  do domu 
zm arł  następnego dnia. Bójka p o w sta ła  
na tle porachunków  osobistych. Zabój
cę oddano sądowi.

Wiłno. ( S t r a s z n y  w y p a d e k . )  
P ism a w ileńskie donoszą z W ołko- 
w ysk :  W  jednej z pobliskich osad w oj
skow ych , m ieszkaniec osady, W incen
ty WTąsik, manipulując bronią palną, 
w y w o ła ł  w y s t rz a ł  i ugodził w  szyję 6- 
letnia córkę swoją. Lekarze  miejsco
wi polecili przew iezienie rannej do 
Wilna, do lek arzy  specjalistów, lecz w 
d rodze zm arła  ona jeszcze p rzed  p rz y 
byciem  do Wilna.



1 ruchu przedwyborczego.
Zebranie międzyorganizacyjne 

w Załężu.
W  piątek, dnia 25 kwietnia br. od

było się w  Załężu na sali p. Spyry  ze
branie międzyorganizaeyjne, zwołane 
przez komitet wyborczy  Narodowego 
Chrześcijańskiego Zjednoczenia P racy. 
Na zebranie to stawili się w  komplecie 
przedstawiciele wszystkich organiza- 
cyj, istniejących na terenie Załęża. 
Szczególnie wielki był udział naszych 
dzielnych niewiast. Zebranie zagaił 
drogerzysta pan Długiewicz. Referaty 
wygłosili pp. Stefan Czaplicki, adw o
kat dr. Dąbrowski, oraz redaktor „Ka- 
tolika“ Franciszek Godula. Referenci 
w przemówieniach swoich przedstaw i
li działalność pierwszego Sejmu ślą
skiego, a jednocześnie wskazali na 
ważną misję, jaką ma spełnić nowy 
Sejm śląski. W  dyskusji zabierali głos 
liczni uczestnicy zebrania, solidaryzu
jąc się z wywodami mówców. P rze 
wodniczący zakończył zebranie w e 
zwaniem do gorliwej agitacji za listą 
nr. 8 oraz do wzięcia udziału w wiel
kim wiecu wyborczym, k tóry  odbędzie 
się dnia 8 maja na sali pana Świtały 
( Jawniej Wiśniach). /

Inwalidzi, nie pozwólcie się bałamucić!
Przeciwnicy nasi rozpuszczają, po

głoski, że przy ustalaniu kandydatów 
na posłów Narodowe Chrześcijańskie 
Zjednoczenie P ra cy  nic chciało posta
wić p. Miąskowiaka, wiceprezesa 
Związku inwalidów górniczych i hut
niczych. Wobec tego oświadczamy, 
iż pogłoski te nie polegają na prawdzie. 
Pan Miąskowiak z powodu podeszłego 
wieku (liczy przeszło 70 lat) nie chciał 
przyjąć kandydatury  na posła. Zrezy
gnował z niej na rzecz redaktora „Ka- 
tolika“ Franciszka Goduli, którego kan
dydaturę następnie wysunął Związek 
inwalidów górniczo-hutniczych.

Inwalidów upraszamy, by nie da
wali w iary  tego rodzaju pogłoskom 
oraz by  odpowiednio informowali tych 
wszystkich współbraci, k tórzy „Kato- 
!ika“ nie czytają.

Imponujące zebranie inwalidów.
W  piątek, dnia 25 kwietnia br., od

były się zebrania inwalidów górni
czych i hutniczych w Załężu i w Dębie 
p rzy  bardzo licznym udziale członków 
Związku inwalidów. Na zebraniach 
tych przemawiali o spraw ach inwa
lidzkich a następnie także o sprawach 
wyborów  do Sejmu śląskiego prezes 
Związku inwalidów p. Świeca oraz re 
daktor „Katolika" Godula. Mówcy 
przedstawili całokształt spraw  inwa
lidzkich. mianowicie obecne położenie 
inwalidów, oraz krzyw dy, jakie się 
tymże inwalidom dzieją. Za te k rzy 
w d y  odpowiedzialny jest w  pierwszym 
rzędzie p ierwszy Sejm śląski, k tóry  
w  okresie sześciu i pół lat dla inwali
dów nic nie zrobił. To też nowy sejm 
śląski musi składać się z takich ludzi 
którzy rozumieją biedę naszych inwa
lidów i dołożą starań około polepsze
nia ciężkiego losu szerokich w ars tw  
społeczeństwa naszego. Kandydatów., 
którzy sprostają temu zadaniu, ma tyl
ko Narodowe Chrześcijańskie Zjedno
czenie Pracy, którego lista nosi nr. 8. 
Tylko na tą listę inwalidzi głosować 
mogą.

Liczni zebrani wysłuchali w y w o 
dów m ówców z wielkiem zaintereso
waniem i przyrzekli, że ani jeden głos 
inwalidów nie padnie na Isty przeciw
ne. W  dyskusji zabierało głos kilku 
uczestników zebrań, k tórzy poparli 
w yw ody  referentów. Należy sia spo
dziewać, że uczestnicy zebrania zabio
rą się do pracy  i przy każdej sposob
ności rozwiną gorliwą agitację za listą 
nr. 8.

Biuro wyborcze w Katowicach-Ligocie.
Podkomitet wyborczy  na Katowice- 

Ligota otw arł biuro wyborcze w  tu
tejszej miejscowości przy ulicy Ligoc
kiej 100 (Kredytowa 2) w  domu pana 
Adamca.

Obywateli uprasza się zwracać 
o informacje w wszelkich sprawach 
wyborczych do tutejszego biura. Go- 

1 dżiny urzędowania od 11 do 17.

Sprawy towarzystw.
Chropaczów. Zebranie inwalidów 

górniczych i hutniczych, w dów i sierot 
(filja Chropaczów) odbędzie się w pią
tek. dnia 2 maja br. o godzinie 1.30 w, 
południe w  lokalu pana W alczaka ulica 
Bytomska. O liczny udział inwalidów 
i wdów uprasza Zarząd.

pr o g ra m  mmom.
W torek 29 kwietnia 1930.

Katowice, fala 408.7 m .: 11-58 S ygnat czasu oraz
hejna! z w ieży  M ariackiej w  K rakow ie. 12.05 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. — 16.00 Komuni
ka ty . — 16.20 K oncert z p fy t gram ofonow ych. — 
17.15 Wt. W łosik : „O grodnik Śląski". — 17.45
K oncert popularny  z W arszaw y . — 18.45 Rozm ai
tości. — 19.05 Codzienny odcinek pow ieściow y. 
— 19.20 In t. S tan isław  N itsch: „Ze św ia ta  — 
O dkrycia, zdarzen ia , ludzie". —  19.45 Kom unika

ty  harcerskie. — 19.50 Transmisja z Teatru Wiel
kiego w  Poznaniu opery Stanisław a Moniuszki 
„Straszny Dwór". Po operze, komunikat m ete
orologiczny i P. A. T.

W arszawa, fala 1.395,3 m .: 11.30 P rzeg ląd  p rasy
krajow ej. — 12.10 R adiow y poranek szkolny. — 
13.10 i 14.40 kom unikaty. — 15.15 i 15.35 O dczy
ty  z cyklu w.ykładńw dla m a tu rzy stó w  szkół ś re 
dnich. — 16.15 M uzyka z p ły t gram ofonow ych. —
17.00 i 17.15 O dczy ty . — 17.45 K oncert popu lar
ny. — 18.45 R ozm aitości. — 19.10 Giełda ro ln i
cza. — 19.50 T ransm isja  opery  z Poznania. Na
stępnie kom unikaty.

K raków , fala 314,1 m .: 12.05 R adiow y poranek
szkolny z W arszaw y . — 13.10 do 15.15 T ransm i
sje z W arszaw y . — 16.15 K oncert z  p ły t g ram o
fonow ych. — 17.15 P rzeg ląd  rad iow y. — 17.45 
K oncert z W arszaw y . — 18.45 i 19.10 T ransm isje 
z W arszaw y . — 19.20 O dczyt. 19.50 T ransm i
sja opery  z Poznania. N astępnie kom unikaty. —
24.00 H ejnał z w ieży M ariackiej.

Poznań, fala 336,3 m .: 13.05 K oncert gram ofonow y.
— 14.00 i 14.15 G iełdy  i kom unikaty  rolnicze. — 
17.45 K oncert z W arszaw y . — 18.55 Intcrludjum  
m uzyczne. — 19.50 O pera narodow a St. M oniusz
ki „S tra szn y  D w ór" z T ea tru  W ielkiego w Po- 
Poznaniu. — 22.45 S ygnał czasu i kom unikaty. —
23.00 M uzyka taneczna.

W rocław, fala 325 m. Gliwice, fala 253 m .: 16.30
Koncert rad jo o rk ie s try  i śpiew . — 19.05 P ły ty
gram ofonow e. — 21.10 P ieśni kam eralne. — 21.45 
„Poeci k tó rych  zapom niano".

Berlin, fala 475,4 m .: 14.00 P ljtty  gram ofonow e. —
15.30 i 15.40 O dczy ty . — 16.05 Im prow izacje sp o r
tow e. — 16.30 K oncert. — 17.30 P rogram  dla m ło
dzieży. — 17.55 R ecital śp iew aczy. — 19.05 Kon
cert popularny. — 19.50 O pow iadanie tygodnio
we. — 20.15 O pera w pięciu ak tach  „D er B ettel- 
s tuden t" .

W iedeń, fala 519,9 m .: 12.00 P ły ty  gram ofonow e.
— 15.30 K oncert. —- 17.15 ' P rogram  dla dzieci. —
20.00 W ieczór L ehara.

Ś roda , 30 kw ietn ia 1930.
Katowice, fala 408,7 m .: 11.58 S y g n a | czasu o raz

hejnał z w ieży  M ariackiej w K rakow ie. — 12.05 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. — 16.00 Komuni
katy . — 16.15 T ransm isja  audycji dla dzieci i 
m łodzieży z K rakow a. — 16.45 K oncert z p ły t 
gram ofonow ych. — 17.45 Olga R egorow iczow a:
„ P o s ta ć  K rólow ej Jadw ig i w  lite ra tu rze  polskiej".
— 17.45 M uzyka lekka z W arszaw y . — 18.45 R oz
m aitości. — 19.05 Codzienny odcinek pow ieścio
w y . — 19.20 Kamila N itschow a: „G ospodyni ślą
ska", — 19.45 K om unikaty sportow e. —  19.58 S y 
gnał czasu. — 20.00 K oncert so listów  z W arsz a 
w y. — 21.10 K w adrans literack i z W arszaw y . — 
21-25 D alszy  ciąg koncertu  z W arszaw y . — 22.10 
Feljeton z W arszaw y . — 22.35 K om unikaty p raso 
we P. A. T. — 23.00 S krzykną pocztow a w  ję
zyku francuskim .

TEATR 1 SZTUKA.
TEATR POLSKI w KATOWICACH.

R e p e r t u a r .
W torek, 29 b. m. „Czart i Kasia“ , 

19.30.
Środa. 30 b. m. „Pow rót do grze

chu", 19.30.
Teatr Polski na prowincji.

Środa, dnia 30 bm. „Zemsta Nieto
perza", Zabrze, 19.30.

Czwartek, 1 maja „Wesele na Gór
nym Śląsku", Racibórz, 19.30.

Ze Śląska Opolskiego
Zgon zasłużonej obywatelki.

Miechowice. Odbył się tu w  środę 
dnia 23 bm. pogrzeb śp. Klary Karugo- 
\yej, starej i łubianej obywatelki polki. 
Że śp. była łubianą obywatelką, świad
czy o tern najwyraźniej liczny udział 
w pogrzebie nie tylko krew nych i zna
jomych, ale i bardzo wielu innych je
szcze obywateli, a nawet i poza miej
scowych, jacy zeszli się, by  oddać 
ostatnią usługę i uczcić śp. Zmarłą. 
Brały  również udział w  pogrzebie b ra
ctwa i tow arzystw a religijne, do któ
rych śp. Klara należała jak: Zakon
św. Franciszka, Tow. Różańcowe, 
Tow. Chrześcijańskich Matek a i Za
rząd Kościelny, co razem stanowiło 
manifestacyjny orszak pogrzebowy, ja
ki gromadzi się zazwyczaj przy po
grzebach zamożnych obywateli. Punk
tualnie o godz. 8,30 przybył do domu 
żałoby ks. proboszcz parafji „Bożego 
Ciała" dr. Demski. Po odprawieniu 
krótkich żałobnych modlitw7 pogrzebo
wych, w yruszył orszak ze zwłokami 
śp. do kościoła parafjalnego. Po od
prawieniu żałobnych psalmów wygło
sił ks. proboszcz wzruszające kazanie, 
z którego dowiedzieli się zgromadzeni, 
czem była śp. Zmarła i jakie prow a
dziła życie. Życzeniem jej było um
rzeć w  tymsamym dniu, którym ob
chodzimy pamiątkę śmierci krzyżowej 
Chrystusa Pana. Życzeniu temu stało 
się zadość, bowiem zasła w  Bogu na
prawdę we Wielki Piątek. Po kazaniu 
odbyła się uroczysta pogrzebowa Msza 
św. Po Mszy św. ruszył orszak ku 
cmentarzowi p rzy  parafji św. Krzyża, 
aby złożyć tam jej zwłoki do grobu, w 
którym ma odpocząć po tak ciężkiej 
mozolnej długoletniej pracy. Niechaj 
odpoczywa w spokoju, a światłość 
wiekuista niechaj jej świeci.

W szystkim  zaś uczestnikom po
grzebu ś. p. Klary Karugowej, a prze- 
dewszystkiem Czcigodnemu ks. pro
boszczowi dr. Demskiemu składamy 
nasze najszczersze podziękowanie za 
tak miłe, budujące i pocieszające sło
w a  wypowiedziane w  kościele bożym i 
nad mogiłą ś. p. Zmarłej s ta ropo lsk ie j  
i katolickiem P a n i e  B o ż e  z a p ł a ć !

(Śp. Klara Karugowa była długo
letnią czytelniczką „Katolika" i d z ie c i  
swoje w ychow ała  na chwałę Bogu, lu
dziom i Polsce na pożytek. R. i p. — 
Redakcja.)

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy- 
aawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek G odula

w Król. Hucie.

t

Bank Ludowy
Spółdz. z odp ogr.

W  Nowej - Wsi kolo Królewskiej Huty

Zastępstwo Banku Polskiego do inkasowania weksli 

Przyjmuje wkłady oszczędnościowe płacąc do 10% 

Załatwia wszelkie czynności bankowe.

natury reumatycznej i gośćcowej 
= = = = =  oraz nerwobóle .

uśmierza i usuwa

Tanio! T a n io  J

Róże krzaczaste
w  pięknych kolorach 

12 sztuk zł. 18.00. 
Dalje szlachetne
w ielkokwiaciaste 

10 sztuk zł. 15,00. 
Glad Ole (mieczyki) 

szlachetna mieszanka 
25 sztuk zł. 8,00 

włącznie opakow ania 
i posyłki.

Czas sadzenia do końca 
maja 

Poleca
Pr. Gorimano. Poznali,
Wielkie Oarbary 21 

I lu stro w an y  ka ta log  bezp łatn ie .

Z ądai wszędzie!

 \
Na raty

mie
sięczni?

20 zi

InMzyiisKPmnaO

Iflleie MorciakowskieocS
Agenci do sprzedaży 
maszyn do szycia 

potrzebni. J

W  razie zapotrzebow ania proszę się przeto z całem zaufaniem zwrócić do naszej 
znanej w  całem  W ojew ództw ie Śląskiem firmy mebli.

Mamy stale na składzie:

ca. 300 kompl. sypialń  
ca. 300 jadalń i pokoi męskich 
c a . 400 kucheń
najnow szego modelu i koloru, jak i pojedyncze sztuki mebli z drzewa orzechow ego, 
dębow ego olszow ego itp. w w ielkim  w yborze po cenach fabrycznych, oraz wszelkiego 
rodzaiu m eble w yściełane w nailepszem  wykonaniu i gatunku z w łasnych w arsztatów. 
Dostawa wolna do domu. Proszę odw iedzić nasze lokale sprzedaży bez obowiązku kupna. 
D ogodne warunki spłaty. Przy zapłacie gotów kow ej 12 °/o rabatu.

=  Fabryka =  
i składy mebli

R ybnik , Sobieskiego 3. Tel. 1046. — T arn.-G óry, N owy Rynek 7 i P iastow ska 5. Tel. 1007’
O d d z i a ł y :

Bracia Joiko
K nurów , ul. Rybnicka nr. 6. — S ie m  a n o w lc a , ul. W andy 21. Telefon 39.

Twaróg
(ser biały)

ma sfale do oddania po cenie złp. 2 0 ,  -  za centnar

M le c z a r n ia  G ą s k i
p o c i ,  . ' f f i i - c h a n ie  p o w .  t n o w s - o c J a w .

Agitujcie z a  naszą  gazetą!

Karmelki
w  wielkim wyborze poleca

fabryka 4 .  Piasecki S. 4 .  j
Krakdw. >,

Przy zak u p n ie prosim y zw racac baczna  r  
u w a g ę  na firm ę naszą.


